
Przemówienie Jerzego B o re js z y  do Włochów

d n ia  22 k w ie tn ia

Po przemówieniu, ks ię d za  B o fc lie r ,  p rz e ;o d n ic z ą c y  ze b ra n ia  22 kwie
■ * %

n ie  1949 r *  1*200 Włochów, k tó rz y  p r z y b y l i  do Paryża na Kongres P o ko ju , 

a n ie  wszyscy m o g li s ię  zna leść  na s a l i  Kongresu -  P ie t ro  Ile n n i u d z ie la
f t

g ło s u  cz ło n ko w i d e le g a c ji p o ls k ie j ,  Jerzemu B o re js z y :
*

Trudno mi zabrać g ło s  po św ietnym  przedmówcy, i  tru d n o  mi ro z ­

począć przem ów ienie z dwóch powodów»* -
4»

Po p ie rw sze  d la te g o , że choć je s t  pod urok iem  w asze j w s p a n ia łe j

k u l tu r y ,  k tó ra  my w P o lsce ta k  cenimy i  kochamy -  n ie p  przemawiam do
¥

was ?; waszym o jczys tym  ję z y k u , a le  w s io s trza n ym  d la  was ję z y k u  fra n c u s ­

kim*-

Po w tó re  d la te g o , że ta k  ja k  mój przedmówca m ów ił do was ja ko
w

k a t o l i k ,  przemawiam do was ja ko  p o ls k i  kom un is ta * Gh c la ło b y  s ię  rozpoesf

przem ów ien ie : tow arzysze i  to w a rz y s z k i,  a le  a czko lw ie k  nas z księdzem
«

B o u lie r  i  w ie lu #  w ie lu  w t e j  s a l i  n ic  n ie  d z ie l i  we w sp ó ln e j walc©

o p o k ó j,  n ie  jes teśm y jednak tow arzyszam i w sp ó lne j w a lk i k l  sowęj *
¥

N a le ża ło by  w ięc  rozpocząć od s łów : Panowie i  P in ie ,  a le  b y ło b y  to  zb y t
w *

ch łodne wobec te g o , że stanowimy jedną n ie ro z łą c z n ą  wspólną ro d z in ę ,

ta k  gorąco p r  gnąc* w a lk i o p o kó j*  "oboc tego rozpoczynam:

Bro ie  s io s t r y  i  b ra c ia  w ro d z in ie  p o ko ju ! /o w a c ja /
* *»

P rz y b y l iś c ie  n a j l i c z n ie j  do P a ryża , ja ko  n a jw ię ksza  d e le g a c ja ,
w *  «»

c h ło p i,  in te l ig e n c ja ,  ro b o tn ic y  -  po t o ,  aby z łą czyć  s ię  z w ie lk ą  p ie -  
¥

e h o tą , w a lcząc* o p o k ó j*  Wy n ie  je s te ś c ie  a n i p ie lg rzym am i a n i p ła tn ik a -  
*

m i, ©ądl^cym i s ię  o pokójć-^ ja k  was nazywa prasa proem erykańska• Je s te ś -
¥

my wszysey ż o łn ie rz a m i,  k tń rz y  n ie  p ro s z ą , a le  p o t r a f ią  w a lczyć  i  wywal* 

czą pokó j /o w a c ja /*

W ie lu  z nas c h y l i  czo ło  i  w s ty d z i s ię ,  że z waszego ło n a  y s z e d ł 

M u s s i l in i*  W y p ro s tu jc ie  ram iona , je s te ś c ie  w ie lk im  narodem /  z nim

o s w o b o d z ili was rzekomo Ameryk -n ie , sami p o t r a f i l i ś c ie  u w o ln ić  s ię  od
- '  *

faszyzm u i  M u s s o lin i w is ia ł#  bo go p o w ie s i l iś c ie .  A te r a z ,  po d ru g ie j



-  2 -
13

krwawej w o jn ie  św ia tow e j»  c i  co rzekomo w yzw a la li#  a fa k ty c z n ie  e a ro -%
p e jską  k rw ią  d o t o b i l i  s ię  d o i rów , szuka ją  kandydatów na nowych M oeso lij

* «
n ic h t  o d d a la ją  drogę do w sp ó lno śc i narodów« A le  p o d n ie śc ie  g ło w y , wjrpro.*
s tu jc ie  ram iona -  mimo, że droga do w o ln o ś c i waszego narodu pod jarzmem

p la n u  M a rs h a lls  ja k  gdyby o d d a li ła  s ię  -  n ie  je s te ś c ie  w tym  marszu 
* #

sa m o tn i, jes teśm y wszyscy z wami ~ c i  przede w szys tk im , co w y z w o li l i  

s i ,  ju ż  o s ta te c z n ie  od dobroczyńców do la row ych , c i  p raw ie  w szyscy, co 

budu ją  w d e m o kra c ji ludow e j nowy, p ię kn y  ś w ia t*

/


